
Wydanie wieczorowe. 

PRENUMER1\T1\: 
Rocznie • • • • 24 mrk. 
półrocznie • • • 12 mrk. 
kwartalnie • ;. • 6 mrk. 
D!leslęcznle. , • 2 mrk. 
wraz i: odnoszeniem do dom11 

i.11 przesylk" pocztow~ 

OGŁOSZENlł\: 
Nadesłane przed tekstem 
I w tekscie - wiersz J.75 f. 
Nekrologja • • 75 fen. 
Reldamy • • • 70 fen. 
Zwyczajne (5szpalt) 50 fen. 
Drobne ogłoszenia po 6 fen. 
za wyraz. Najmniej 50 fen 

Łódź, Czwartek, 28 Marca 1918 r. 
ORGAN NARODOWY. 

Założyciel i wydawca Jan O rodek. 

„Wartoit nauei !PUi[izny dzieiowei." 
(łHa I 5-tn ostntnłe prelekcje 
profesora H. IDościcldego). 

Tre§cią 4•e} prelekcji proi. tt. Moś„ 
cickie~o byla charakterystyka i· ocena 
dz\e}6w Po\s\d w okresie od końca e
poki napoleońskiej do upadl$u powsta· 
nia r. 1863. 

Rok 1812 był potę!nym wysiłkiem sił 
fizycznych i duchowych społeczeństwa 
polskiego. Wraz z armją Napoleona 
ruszyły ku wschodowi kadry Legjon6w, 
by w szeregach wielkiego zwycięzcy 
walczyć z wspólnym wrogiem - Rosją 
l krwią własną okupić niepodle~ło~ć 
«;>jczyzny. To też los Polski był ściśle 
związany z losem Napoleona, a klęska 
wielkiego - cenrza stała się grobem 
sprawy polskiei. Podczas, kiedy Napo· 
łeon czynił z kwestii polskiej zagadnie· 
nie międzynarodowe, które winno być 
rozwiązane w duchu inceresów narodu 
„olskiego, po jego upadku stała się ona 
j1~dynie sprawą wzajemnego stosunku 
mocarstw ościennych, ich konszachtów 
I porechunków, 7 zupełnem pominięciem 
dążeń Polaków. Bezpośrednio po zwy~ 
cięstwie nad armją Napoleona punkt 
tiężkośct sprawy polskiej spoczął w rę„ 
kach Rosji, która za;ęla większą część 
ziem Rzeczyposr.o\ltej. Car Aleksander I 
powziął my§l połączenia ziem polskich 
w \edną c3lość i pol'łczenia ich unją 
z Rosją. Takie wyjście spotlrało się z 
opozycją innych mocarstw na kongresie 
Wiedeńskim w r. 1815, które obawiały 
1ię tak znacznego wzmożenia potęgi ro
syjskiej. Zrozumiały wreszcie, że zwią
zanie PolsM z Rosją przedstawia dla 
~ich daleko mniejsze niebe~pieczeństwo, 
'liż jej wcielenie i zgodziły się na utwo· 
rzenie z części Rzplitej monarchji kon
stytucyjnej pod berłem cara. Jednakże 
Kongres Wiedeński nie określił Cciśle 
granic Królestwa i jego stosunku do 
Rosji. faktycznie więc pozcstawało 
Królestwo na łasce Rosji. Samo ueszta 
zwiZlzanie konstytucyjnego Król. Pol; 
tkiego z absolutystyczną Rosją nie ro
kowało nadziei trwałości tej formy 
związku i groziło wybuchem poważnych 
zatargów, wywołanych glównie pnez 
społeczeństwo rosyjskie, dążące do o
Krojenia swobód Polaków. 

Konstytucja nadana Królestwu przez 
Rosję była liberalnn, zawierała za to 
wiele podkreśleń i niedomówień, l<tóre 
dawały możność rozmaitego ich tłuma· 
czenia i wykorzystania przez cara. 

Punkte~ kulminacyjnym polityki li· 
beralr~ei. Aleksandra I była jego mowa 
rut se]Jnie, zwołanym przez niego w ro~ 
ku 1818 do Wars-iawy, w której wyraził 
chęt rozszerzenia swobód Królestwa na 
Litwę, a na~tępnie i całą Rosję. 

Rychło Jednak w Rosji następuje 
reakcja, która przygniata Polskę dężkiem 
brzemieniem ucisku i niewoli. Pod 
wpływem ?.Zraniczeń konstytucyjnych 
wytwarza się w społeczeństwie polskiem 
dażność do konspiracji. 

Zdaniem prelegente, natura polska 
tu~elnie n~e n.adeje się do ukrytego, 
ta1nego dz1alama, dowodem czego jest 
fakt, że konspiracja nigdy się w Polsce 
nie udawała. W omawianym momencie 
dziejowym wywołana 2:ostała · przez ko· 
nieczno~ć, wzmagająca się reakcja i 
tlum1e!'1e wszelkiej jawnej myśli poli· 
tyczneJ. Prof: Mogcicki cherakteryzuje 
~leksandra I,, Jako cdowieka tak dalece 
h~era.lnego, 7e s~m popiera tajne orga· 
mzcc)e opozycy1ne zarówno w Polsce 
jak .i w san1ej R.osji, które mają za za~ 
dame walkę z mm samym, jaho z auto• 
~ratą,; nie czul si~ bowiem na silach. 

by zwalić olbrzymi gmach tyranji, wznie„ 
s!ony przez swoich poprzedników. Tłu
maczy to w\t-le zagadek historji Polski 
i Rosji z tego okresu. 

Jednym z najważniejszych ośrodków 
życia konspiracyjnego był uniwersytet 
Wileński, ówczesne cgnisko nauki w 
Polsce. Duszą powstatych tam związ1 ów 
akademickich, ml'ljących za zadanie pne~ 
dewszystkiem odrodzenie ducha narodu, 
był Adam Mickiewicz. Działalność ta 
trwa przez cały cią~ istnienia Królestwa 
Polskiego. 

Tymczasem sytuacja polityczna wikła 
się coraz to bardziej. Między carem 
Mikołajem I a Konstantym, który wy
stępuje jako rzecznik odrębności Kró„ 
lestwa, wytwarzają się antagonizmy, a 
nawet spory t walki. 

Wreszcie następuje wybuch - po• 
wstanie listopadowe. 

Dzieje Królestwa Kongresowe~o Słł 
też łańcuchem pokojowych wysiłków, a 
zdolnoś6 organizacyjna i tętyzna ów· 
czesnego społeczeństwa nie zostały jesz· 
cze nale!ycie ocenione. 
- Polska ledwie wyrastała podówczas 
z okresu gospodarki natu1'alnej i nie 
posiadała żadnego prawie przemysłu. 
Przez ciąg lat 15-tu wzrosły: robrobyt 
kraju i oświata, co zawdzięczać należy 
mężom niepospolitego · umysłu i potę· 
żnego ducha, stojącym u steru władzy 
krajowej. 

Pomnożenie iJości szkół i podniesie„ 
nie ich poziomu wpłynęło na bardzo 
zneczne polepszenie stanu oświaty 
w kreju. 

W parze z krzewieniem oświety szedł 
również rozwój życia ekonomicznego 
we wszystkich jego gałęziach i przeja„ 
wach. Ta ie były owoce gospocarki 
polskiej w Królestwie. Królestwo Pol„ 
slde stało się także szkołą patrjotyzmu 
i podjęło niebawem walkę z najeźctcę, 
walkę o zjednoczenie l wyzwolenie ca• 
lej Polski. 

Powstanie listopadowe było koniecz· 
nością dziejową, było wybuchem, spo· 
wodowanym przez zbyt wielkie nagro„ 
madzenie materiału palnego. Zdaniem 
spółczesnych strategów, powstanie n„ 
stopadowe miało wiell<ie szanse powo· 
dzenia. Sam nawet Mikołaj I zwątpił, 
czy zdoła własnemi siłami pokonać po• 
wstańców; Paskiewicz radził jednak 
prowadz\ć ąkcję w dalszym cią(.?u sa
modzielnie, podejmując się stłumić po# 
wstanie. Przyczyny nieudania się po· 
wstania listopadowego należy szu"l<a6 
wyłącznie w nieudolności wodzów i po„ 
czyntonych błędach strategicznych. 

Nieudane powstanie nietylko, te wy„ 
wołało bezlitosne prześladowania w 
Królestwie ze strony Rosji. 

Prześladowania zaborców w Polsce 
stały się przyczyną emigracji wielu naj
lepszych patriotów po za granice kra
ju, przeważnie do Paryża; tam snuto 
w da)szym ciągu myśl po\\tyczną po}„ 
ską i akcję wyzwoleńczą. Pod wpły
wem demokratycznych idei Zachodu, 
powstały tam ruch polski przejął się 
głęboko hasłami postępu i wolności. 

Ale ruch ten został wykorzystany 
przez państwa zaborcze, które nieświa„ 
dornie dla organizatorów jęły się pro
WOKac}i. 

Niebawem zmarł car MikołaJ a na• 
stępca jego Aleksander II rozpoczął 
walkę z polskością pod hasłem: .Precz 
z marzeniami, panowie\• 

Pod wpływem manifestacji lutowych 
rząd rosyjs~i spróbował ustępstw; na 
czele administracji krajowej stanął 
margr. Wielopolski, dążący do ugody z 
Alel•sandrem i stłumienia ruchów po„ 
wstańczych. PrzełD.na u jego rozka· 

zem krew polska na ulicach Warszawy 
stała się bezpośrednim powodem wy• 
buch u. 

Lecz siły powstańców były bardzo 
słabe i nikłe. W roku 1831 istriał rz.ad 
i wojs\01 teraz zaś oreżem miała być 
pieśń i modlitwa. Powstanie b·•ło wy· 
wołane przez prowoi.acje rosyjs'<ą i 
zi;?ubne działanie Wielopolskie~o; po• 
\~stanie to było wte~ciwie nie a1~ci~. 
lecz manifestacią, stłumioną brutalnie 
przez rzl!d cars10 i, który żadną miar~ 
nie chciał dopuścić do interwencji in• 
nych państw w sprawie polskiej. 

Prelekcję sw~ zakończył prof. Mo§· 
cicl<i świetlanym obrazem ś-nierci Sie· 
rakowskiego, która jest Simbolem Pol· 
ski, wyrywającej się do światła wol„ 
ności. 

. O~tatni odczyt prof. Mnścickie~o po„ 
święcony był pr1f'wa7.nie kwestjom meto
dycznym wykł:idu historji Polski w szkole 
średniej i niż~;::~i. 

Nauczani€' d„i~;ów jest rv•czl nieiwyk
le tr.udną, wymagającą z, i'P'nego opano· 
wania materiału naukowP "" i gł<:bokief 
znajomości środowiska szl.:ol 11e1rn. Konie„ 
czne jest przy tern przvsw0le<Jie sobie ta· 
kiej _metody wykładu, któraby najler.iej 
uwzględniała cel naurzania oraz właś:!„ 
wości przedmiotu. Nie można sobie ś\e„ 
_po przyswoić metod, używanych na Za
chodził', ponieważ dzieje Polski wymagają 
zg0ła innego systemu. 

Zasadniczem zagadnieniem, jakie za• 
da~ ~obie winien nauczyciel historii o i czy„ · 
ste1 Jest: .Jaki f~st cel mej działalncści 
w tej dziedzinie1• poczem z n:2tury rze„ 
czy wyłania się kwestj~: „J'łkiemi droga
mi do celu tego będę dąży. ?". 

Jako na cel nauczania dziejów przede
wsz~stkiem w~kazać należy na ich zna
czeme ogólnokształcącP; n ernajomość ele
mentarnych faktów historycznych słusznie 
uch~dzi za rzecz niewybaczalną człowie· 
~owi~ posiadającemu pewne pretensje do 
mtehgencji. Ta jednak okoliczność posia
da obok innej znaczenie drugorzędne. 

Celem historji jest urabianie uczuć o· 
bywatelskłch w dziecku, jest szczepienie 
w nim zasad narodowych. Historj?, jako 
nauka, dąży do swej idealn~j objektywnej 
postaci, jednak jej zastosowanie winno 
mieć pewien, powiedzmy śmiało, charak
ter tendencyjny, jednak bez skrajności. 

To stanowisko pre!egenta, zdaniem na
szym, jest zupełnie sł szne i uiasadnione. 
Nieszczerem jest za wsze dążenie uczonych 
do objektywizowania wywodów naukowych. 
Prof. Foullier, ceniony historyk filozofji, 
dowodzi, it w materiach, będących wyra
zem rozwoju ducha ludzki<>~o, raczej do
brze pojPty subjektywizm jest zaletą ba
dacza. Pragmatyczne myślenie nigdy nie 
zdoła się wyswobodzić z więzów subiektu 
myślące~o ! dlat~go .lepiej nie dążyć do 
abstakcy1ne1 a meos1ągalnej rzeczowości 
lecz _starać się dać naszemu subjektywiz· 
mow1 najbardziej obiektywny podkład. 

Istotnie, temi drogami poszło naucza· 
nie historji na Zachodzie. Jednocześnie 
d_?łącza si~ tu. moment moralny, mianowi
c~e. nale.ży opierać wykład na najszczyt
me1szycn zasadach obyczajowych. Mowa 
tu szczególnie o nauczaniu clementarnem. 

Pizez wzgląd na audytorjum, które w 
swej i: r.ze:vatającej części skladalo się z 
!1auczyc1e!J szkół, prelegent szerzej rozwi
Jał pewne bardziej jut specjalne, deda„ 
kty~zne myśl i ; mówił mianowicie o kon· 
centycznej i retrospektywnej metodzie wy
kłtldu, o kwestji podręczników i pomocy 
!1aukowych. jak nap.,_tablic historycmych 
i muzeów, o znaczeniu obchodów rocznic 
.bistoryc.:nych i t. p. 

Crkl. swych odczytów zakońciył prof. 
Mościcki potętn~ apoteozą miłości ojczy
zny i zaakcentował specjalnie ogromne 

Cena 10 fen. 

REDAI<CJA 
ł ADMINISTRACJA 

„GAZETY ŁÓDZKIEJ" 
ul. Przejazd 8. 

Skrzynka pocztowa 1'& 54. 

Administracja 
otwarta od 8 I pół rnno 
do 6·ei wieczór, w święta 

od 6 do 10 ran<>. 

Redakcja 
:zynna od g. 9-ej do 3-e) 
~odziennie, w wlg\lje świąt 

do 10 wieczór. 

Rok VII. - N!! 86. 

Zń!!.czenie konstytucji 3 maja, jako nie• 
śmiertelnego pomnika wiecznie żylac~i w 
nar?dzie _polsldm ~yśli o niepod1e~łym 
bycie politycznym 1 o święty~h prawach 
obywatela. 

Z }1Czucie!J1 szczerej wdzięczności dzię„ 
kowalt obecni prof. Mościckiemu za jego 
pod katdym względem doskonałe wy· 
kłady. 

-:-

Zakończenie wvkładćw prof. Ho!clcklego. 
Pięciodniowe wykłady znakomitego hi

stor_Y~a . i porywaj~cego mówcy, prof. H. 
Mosc1ck1ego, zakonczyły się wczoraj gorą• 
cą a sefdeczną owacją, zgotowaną mu 
przez organizatorów i słuchaczów. 

N~jprzód nauczycielka, p. Kalinowska~ 
łmiemem . słu~haczek a przy burzy okla
sków całej sah wręczyła mówcy więź kwia• 
tów. 

Następnie gorącemi słowy w imienili 
:zarzą~u Ste'."'arzyszenia Nauczycielstwa 
P.)lsk1ego dziękował prelegentowi dyrek· 
tor Kłos<;, nazywając wygłoszone przezeń 
roztrząsania historyczne narodowemi reko
lekcjami Łodzi. Po nim w dłutszem a pięk„ 
nem przemówieniu dyrektor Czeraszkie„ 
wicz podnosił doniosłe znaczenie wyglo· 
szonych prelekcji dla nauczycielst~a, uczą· 
c~j się młoczi.eży i licznych poza nauczy. 
c1elstwem sto1ących słuchaczów. Żegnając 
p~elegenta ich ~mieniem, wyrażał pragnie· 
me, byśmy niezadługo znów mogli go 
ujrztć w naszem mieście. 

. W•eszcie starszy nauczyciel szkół miej· 
sk1ch, p. Puto, w asystencji pp. Niemi„ 
rowskitgo i Sikorskiego gorąco dzięko„ 
wał prelegentowi imieniem nauczycielstwa 
elementarnego. Jednocześnie taż delegacja 
wręczyła prof. Mościckiemu znaczniejszą 
kwotę, zebraną wśród całego ogółu siu„ 
cbaczów, jako dar dla prelegenta z prze· 
znaczeniem na pomnik jednego z bohatc
!ów narod.owych w Warszawie, we.dług 
Je~o uznania. 

Wzruszony do głębi prelegent odpo
wiedział serdecznemi słowy podzięki. 

Przy niniejszem podajemy kilka dat 
biografi<:znych z życia młodego histo„ 
ryka, który w tak wybitny sposób po
zyskał sobie sympatię i uznanie Łodzi. 

Urodzony na Podlasiu w r. 1881 pro„ 
fesor H. Mościcki ukończył gimnazjum 
w Białymstoku, a następnie Uniwersytet 
Lwowski na wydziale filozoficzno·histo· 
rycznym. Dalsze studia odbywał w Pa• 
rytu i Szwajcarji, pracując czas dłuższy 
w Rapperswylu. Jako specjalność obrał 
sobie dzieje Polski i Europy w 18„ym i 
19 stuleciu. Został docentem Uniwer
sytetu Jagiellońskiego. Odr. 1907 stale 
przebywa w Warszawie, gdzie został po• 
wołany na katedrę historii Polski w 
Wolnej Wszechnicy Pols dej (Wyższe 
Kursy Naukowe). Od r. 19i6 jest dy„ 
rektorem Ursynowskiego Seminarjum 
Nauczycielskiego. Ostatnio powołany 
został przez Departament Stanu na u• 
rząd starszego referenta historycznego. 
Wybitniejsze prace: „ Tlo historyczne 3-ej 
części Dziadów,• „Dzieje porozbiorowei 
Litwy i R!Jsi," „Jenerał Jasiński i Po• 
wstanie Kościuszkowskle," zbiór szkiców 
pod ogólnym tytułem „Pod znakiem Orł~ 
_i Pogoni,• liczne publi~acje historyczne 

· i wiele innych, 

Składajmy ofiary na szkoły 

na Podlasiu i Chełmszczyźnie 

·do Polskiej Macierzy Szkolnej. 
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2. 

Ofensywa niem~ecka 
na zachodzie. 

Biuro Wolffa donosi: W dniu 26 marca, 
11ó1tym dniu wiellriej niemieckiej ofe1ey~y 
obronbej, wojska nasze, jak i poprzedn10, 
1najdują się w nieprzerwąoym z~ycl~aki~ 
pochodzie. Pomimo roHpaezllweJ obrony 1 

Jcontr-obrony eiloe, przybyłe z daleka re· 
1erwy nieprayjactelskie nie byly w 1tanle 
powstrzymać naporu niemieckiego. Krwawe 
1łraty anglików i nąrodów, pomag&jfłcycb 
Im, dosięgajlł niesłychanych liczb, prze
kroczyły one wszystko, co było dotych• 
czas. Fakt ten objaśnić trzeba zaciętym 
uporem brytańczyków i ich kontr•ataków 
sapomocą mas francuskich i amerykań-
1kich. Przytem piechota angielska ponosi 
olbrzymie straty a powodu ognia własnej 
artylerjl. 

Wielka liczba dywizji angielskich eoetsła 
1upełuie 1niesiona. Tymczasem telegram 
Iskrowy angielski pnyznał, że straty eta• 
kof ąeycb niemców 1ą nie!Daczue, Z powo· 
du mgły, panującej prawie codziennie, sbl.i„ 
laliśmy się często zupełnie nlepostrzeżeu1e 
do angielskich pozycji. 

Biuro Reutera musiało równieł przy• 
soać, że eiła uderzenia niemieckiego woale 
nie 01łabła po tygodnim ofąnsywy. Odnoś· 
ny komnńlkat t1 dnia 26-go marea br11mi: 
Olbrzymia wa1ka trwa nieprzerwanie, a siły 
nieprzyjaciela napozór nie słabną, pocBem 
dodaje: Wojska aoglelekle cofają się po· 
wolł, nlszc1ąo WHyeiko po drod'lle, Komu· 
nikat niemiecki don01!ił juf! o spustoszeniu 
kraju francuskiego prtez anglików. Stwier· 
~•a ten fakt obecnie równie! angielskie 
lłloro urzędowe. 

Zdobyc0 niemiecka wzrasta z dniem 
kaAdym. Liczba jeńców równie! powię
kazyla lilię. Każdy następny dzień walki 
prześciga sukces dnia popraadnie1?;0, gdyż 
na Rzerokim fr:incie rozpoczęło si~ ściga
nie pobitego nieprzyjaciela. 

Ochrona wzmocniona w Pa· 
ryżu„ 

Z nad gtanicy francuskiej pod datą 27 
marca donosza: 

Gubernator wojenny Paryta, Dural, 
wydał ogólny zakaz zebrań dla Paryźa i 
iaprowadził formalnie stan oblężenia. Gu
bernator wojenny odbył przedwczoraj kil· 
kagodzinne narady z prezydentem Poincare 
i Clemenceau w sprawie, czy dzisiaj czy 
tet jutro ma być wydana1 odezwa do lud· 
ności i czy rząd kontynuować będzie 
przygotowania do czasowego opuszczenia 
Pary ta. 

Sytuacja w Paryżu. 
Zachodnio-szwajcarskie dzienniki do

noszą z Paryża: nie tylko koleje żela
zne, lecz także l drogi, wiodące na po· 
ludnie Francji, zapchane są wozami. 

Od poniedziałku rano nie nadcho• 
dzą nadal do Paryża telegramy kores• 
pondentów wojennych. 

Dalsze doniesienia z Szwajcarii 
stwierdzają, że, z powodu ostrzeliwa• 
nia Paryża z oddali, połączenie tełe· 
graficzne między Paryżem i Genewą a 
także i innemi szwajcarskiemi miejsco· 
wo§ciami przerwano w sobotę od go
dziny 9 rano do 1-ej po południu i od 
2-9 po południu. Równiet i w nie
dzielę i w poniedziałek przerwane było 
połączenie całemi godzinami między 
Paryżem i s~wajcaritt. 

Od poniedziałku rano koleje S!l nie
dostępne dla prywatnego ruchu kole· 
jowego w kierunku południa i zachodu, 
całkowicie są użyte dla celów wojen· 
nych. 

Foch - wodzem naczeBnym. 
Podług doniesień z Genewy, Herve 

zapewnia w „ V1ctoire", iż Clemenceau 
z Lloyd Georgem porozumieli się, by 
natychmiast prowadzenie operacji wo· 
jennych złoiyt w jedne ręce, co zna· 
czy, lt mąż zaufania pana Clemenceau. 
generał f'och, który trzyma w pogoto· 
wiu wielką armję rezerwowra koalicji, 
otrzyma dowództwo naczelne nad 
wszystkiemi armjami koalicji. 

Uprzedzenie angielsko-fran-
cuskiej ofensywy. 

.zu,richer Tages Anzeiger• donosi: 
Z najświdszych informac}i wyni~·a, .że 

francuzi pod Verdeuille, a anglicy pod 
Lille zamierzali równocze§nie rozpocząć 
wielką ofensywę, którą atoli uprzedzili 
niemcy swą ofensywą mi~dzy Cambrai i 
La Fere. 

Nowe niemieckie d~iało. 
Jak donoszą z Essen: pan Krupp v. 

Bohl'n i Halbach otrzymał od cesarza 
Wilhelma następuj~cą c1edeszę: 

QAZETA ŁODZKA 

Dainy ro1wói ~fenuwr niemie[~iei na lallndzi~. 
Komunikat niemieoki. 
Berlin, 27-go marca. <Urzędowo) 

Z widowni zachodniej. 
Pobite w dn. 25 marca dywizie angiel„ 

skłe i francuskie, próbowały 7.atrzymać 
nas w posuwaniu się naprzód na bezdroi„ 
nym terenie pokrytym wyrwami, po bit
wie nad Somme. W ataku przełamaliśmy 
linje nieprzyjacielskie. 

Wczesnym rankiem począł nieprzyja
ciel po obu stronach Somme na dużej 
przestrzeni ustępować. Opór nieprzyjaciel
skich strdy tylnich pokonano w energicz
nym pościgu. 

Na północy i na południu od Albert 
wywalczyliśmy przeprawę przez Ancre. 
Pod wieczór zajęliśmy Albert. 

Na południu od Somme po gwałtow
nej walce, odrzuciliśmy nieprzyjaciela z 
okolic Chaulnes i Lihons. Zdobyto sztur
mem Roye. W krwawych walkach ulicz
nych usunięto nieprzyjaciela z Noyon. 

W wielu miejscach przekroczyliśmy ku 
zachodowi stare stanowisk.:\ z walki nad 
Somme w roku 1916. Liczba jeńców 
wzrasta, zdobycz pomnaża się. -

Pańska nowa armata ostrzeiiwując Pa„ 
ryt. z odległości przeszło stukilometrowej 
zdała doskonale egzamin. 

Przygoto,...aniem działa tego przyspo
rzył_ pan dziejom domu Kruppów nową · 
kartę chwały. Wyrażam panu, oraz wszy
stkim współpracownikom Me cesarskie po· 
dziękowanie za ten czyn niemieckiej wie~ 
dzy i niemieckiej pracy. 

Wilhelm I. R. 

Niemiecka łódź podwodna 
w porcie hiszpańskim. 

Agencja Havasa donosi: Niemiecka łódź 
podwodna o po emności 4000 to11n zawi
nęła do portu Ferrolu. Na ~potkanie jei 
wysłano hiszpański okręt woj~nny. Łódź 
uzbrojona była w 2 działa 11-centymetro
we. Ka; itan jej doma1;;ał się usiln ie wpu
szc:ienia do portu, gdyż łódź odniosła u
szkodzenia ciężkie· podczas walki z trze
ma okrętam i . 

Agencja Havasa donosi z Madrytu: 
Łódź podwodna, która wskutek ponie

sionych uszkodzeń zajechała d o porh~ Fer
ro!, fest to lódź podwodna „48•. Po 
wpłynęciu łodzi do portu śruty i materjał 
wojenny z niej usunięto, a łOdź oddano 
pod ścisły nadzór kjJku torpedow.=ów. Ko
mendant łodzi udał się na ląd i złożył 
wizytę władzom mnrynatki. Wi€ikszość za 
logi, składającej się z 30 ludzi będzie in-

, ternowana w Alcata de Hcnares. 

Książe Lichnowsky oskar• 
żony. 

.Germania• dowiaduje. się, te w sfe
rach urzędowych zdecydowano się rozpo
cząć postanowienie karne .przeciwko b. 
ambasadorowi Licbnowsky 'emu na 1asa-

. dzie t. zw. paragrafu Arnima. 

Przyjaźń ukraińsko-nie• 
miecka. 

.Lokala-n%eiger" donosi z Kijow3ł 
W niedzielę, dnia 24 b. m. rząd ukra

iński wydał obiad galowy na cześć przy„ 
byłej tu delegacji niemieckiej i austrjac
ko-wę~ers.kiej. 

Na mowę powitalną nkraińskit~go mi
nistra Poesza odpowiedział w imieniu Nie
miec bar. v. Mumm, w imieniu Austrii 
hr. Forgach. 

Znamienne priemówienie miał gen. 
Orocner. Przemawiali równie~ liczni przed
stawiciele rząrlu ukraińskiego, ®y dać 
wyraz uczuciu, Które opanowało ~eh wobec
nym momenc·e historycznym ku obopól
nym korzyściom. 

Całość miała przebieg bardzo serde
czny.~ 

Rzqd ukraiński ustanowił komisję pań
stwow-ł dla wymiany towarów pomiędzy 
Ukrainą a r fo;twam• ceniralnem1. Usta
nowiono po 7 sekcji dla dowozu i wywo
zu. W środę, dnia 27-go b. m. odbędzie 
s ię w ukraiń 0 ki m mi11isterjum handlu 
rierwsze wspólne posiedzenie tych komi
sji państwowych z delegacjami Niemiec i 
Austro-Węgier. 

Akcja Siemianowa. 
Do • Times" ·donoszą z Pekinu: 
Ruch, zorł?anizowany na , Syberji przez 

kozacldego oficera Siemionowa, znajduje 
wszędzie energiczne poparcie. Wskutek 
tego stało się dlań m.Jżliwem obsadzi.; 
ponownie miejscowość K11remskaja, dzi~ki 

. 
W dalszym ciągu toczą się walki arty 

leryjskie we Flandrji, pod Verdun i w Lo· 
taryngji. 

Rotmistrz baron v. Ricbthofen odniósł 
w powietrzu 69 i 70 zwycięstwo. 

Z pozostałych terenów walk nic no.. 
w ego. 

i'UTUJBZV Osneral·k'fl'Jaterinlstri 
Lll DE .N o O RF P. 

Komunikat wieozornJ. 

BERLIN. 27-go marca. (Urzędowo) 

Po obu stronach rz. Somme armje na
sze znajdują się w rozwijających si~ po
woii walkach. 

Kcmunikał austrjacld. 
WJEDEŃ, 27-go marca, (Um~dowo) 

Włoski teren walk. 
Nic szczególnego. 
Sprzymierzeńcy nasi osiągają we Fran

cji w dalszym ciągu wielkie sukcesy. 
Szef sztabu generaln.eg<J 

czemu wojska jego panują obecnie nad 
całą linją kolejową i mogą stanowić punkt 
zborny dla wszelkich przeciwbolszewickich 
tywiołów we W6Chodniej Syberji. Jakkol
wiek Władywostok obsadzony jest w dal
szym ciągu przez oddział 15.0GO bolsze
wików, właściwie nad miastem panują 
obce okręty wojenne, stojące w porcie. 

Troct i na s,berji. 
"Ziiricher Post" dowiaduje się z Peters

burga, iż Trocki w towarzystwie oficerów 
a:igie!skiego ornz amerykańskiego sztabu 
generalnego udał się w podróż inspekcyj
ną po Syberji. 

Etusplozj ~ w ł\1ew·Yo1"ku. 
B uro Reutera donosi: o~. 26 mar· 

ca miastem wstrząsnął silny wybuch, 
ja\-; komunikują na dworcu towarowym 
Jersey Gty wyle(;iał w powietrze wa• 
gon z amunicją. 

Drugie doniesienie brzmi: W wiel· 
kim magaitynie towarow m w Jersey 
C.ty nastąpił wybuch, wskutek którego 
gmach uległ zburzeriu. Wśród rumo
wisk wszczął -;ię pożal'. Następujące 
po sobi.e e s".Jlozje, potwierdzają, iż/ 
magazyn zawierał amunic;ę. 

Propaganda za wcieieniem 
1\1~\~syku dn Słanó w Zjed• 

noezo ny eh. 
• Vossiscbe Zeitung• donosi: 
Aneksjonistyczna prasa w St. Zjedno

czonych wobec anarchii w M~ksyku urra
wia gwałtowną propagand~ za wcieleniem 
Meksyka do St. Ziednoczonych. 

Prasa Reuterrst1 owska zamieszcza wi~
loszp.altowe artykuły wstępoe, dowodzące, 
~e ocalenie Meksyka mote być wyłącznie 
w zaanektowaniu kraju przez St. ZJ~dno• 
czontt. 

Dzienniki te twierdzą, te rządy Car
ranzy znajdują się w przededniu upadku, 

1 
oraz że ludność Meksyka już od szeregu 
miesięcy cierpi głód. Szczeg4Sl11ym pre
tekstem do tego ruchu aneksjonistycznego 
jest zasekwestrowanie przez rz::id meksy
kański posiadłości znanego angielskiego 
wielkiego przedsiębiorcy sir Edwarda Poar
sooa w północnym Chihuahua na samei 
granicy St. Zjednoczonych. 

Ponfewa:t przedsiębiorstwo to stworzo
ne zostało przez kapitał angielski i kana·
dyjski, wobec tego wytworzyła się kwestja 

I; sporna o międzynarodowym chara terze. 
która, według tejte pra y amerykańskiej, 
może być rozwiązana wyłącznie tylko przez 
St. Zjednoczone. 

W Ameryc...: jasno zdają sobie spraw~ 
z tego, że nadm.ar rozwo1u amerykańskiej 

' siły zbrojnej w chwili obecnej musi być 
i będzie skierowany pr~dzej czy później 
przeciwko Meksykowi. . 
Prz""Śpieszony werbu ek 

w Anglji. 
Podług doniesienia z Amsterdamu 

.Daily Mail• pisze: aby na wszelki wy
pe.dek być przygotowanym, rząd posta• 
now.ł przy~pieszyć werbunek. W razie 
potrzeby rząd chwyci się środków przy• 
musowych. Górnicy zadecydowali po· 
módz rządowi, i oddać młodych ludzi 
do dyspozycji rządu. Wydarz~nia na 
froncie pobudziły wielu ochotn\ Ó\V do 
zapisywanie się do służby obyw1:1telskiej. 

PRZEDSTAWICIEL 
E. Tuwim, Warszawa, Leszno t2 

„Hamburger Fremdenhłatt• dowia• 
duje się z Rotterdamu: Wbrew nieścl• 
słym doniesieniom Reutera, przystąpUi 
na znak protestu przeciwko wykonaniu 
prawa o powinności wojskowf.i do straj
ku zorganizowani robotnicy-maszyni§cl. 
a więc-właściwi robotnicy w fabrykach 
amunicji. 

Dostęp Polski do mor za. 
W czasopi~mie .Mittel • E'.lropa• z1„ 

mieszczono pod powytszym tytułem arty. 
kuł p. Fr. Kolbe, z którega wyjątki poni· 
tej przytaczamy; 

Autor konstatuje na wstępie ~ądania 
polaków, domagających się odbudowy 
państwa polski.ego z dostępem do morza; 
stwierdza następnie, ie posiadanie t. zw. 
polskich prowincji stanowi dla króles\wa 
pruskiego rodzaju noli me tangere. 

Przytoczywszy dalej cały szereg argu„ 
mentów swych na prawa niemiecko-prus
kie do ziem polskich, stwierd:.i:a wreszcie 
fakt, że podobni~ jak dolny bieg Wisły 
jest w Prusiech, tak i dolny bieg Renu 
r?eki o nadzwyczaj doniosłej dla NiemiP-C 
roli, znajduje się poza granicami państwa 
niemieckiego, co nie ptzPszkadn gospo· 
darczemu rozwojowi niemieckich okolic 
nadreńskich. 

A potem tak pisze: 
"Dzięki budowie wielkiej drogi wodne) 

Berlin - Szczecin, nawet Berlin wvzy„ 
skano jako port morski. Co dla B~rHna 
było możliwe - dla Warszawy daloby 
się osiągnąć o wie}F' łatwiej. Ze strony 
Prus nie nale:ty oczekiwać :tadnego sprze
ciwu w sprawie regulacji Wis~y, przeciw· 
nie nawet - znaidzie ona wszelkie po· 
parcie. 

Ureeulowanie Wisły Jety w najisfot· 
niejszym interesie polaków, iest ona bo· 
wiem od sameg:o weiścia na terytorium 
Królestwa Po\skiego spławna. Gdyby ca
ły bieg Wisły uregulowano i gdyby dolny 

· bieg jej był połączony z dolnym biegiem 
Odry, wówczas ~órnoszląski obwód prze
mysłowy zyskałby b'zpośrednie połącze:
nie rzeczne z całym biegiem Wisły, stwa
rzając tym sposobem te same warunki 
dla przemysłowego rozwoju Polski w do
linie Wisły, jak to arna mieisce w okolicy 
Renu. 

Stawem, posiadanie Gdańska i dolnego 
biegu Wisły nie oznacza jeszcze nic dla 
Pol~ki - natomiast regulacja Wisły, na
wet bez posiadania u}śda :zeki, przyczy
nić się może do wspaniałego rozwoju 
Polski pod względem przemysłowym i han
dlowym. Gdyby Gdańsk - iak w swoim 
czasie Hamburg, a ostatnio Szczecin, stał 
się wolnym portem, stworzonoby ws.:yst
kie warunki dla rozkwitu polskiego han· 
dlu oraz dla spotęgowania wwozu i wy· 
wozu drogą morski\.• 

Zająwszy powyższe stanowisko, popie· 
ra a.tor swe wywody argumentami, 1ak 
powiada, świadka bezstrouaego, a raczej 
nawet Niemcom nidyczliwego. Cytuje mia· 
nowicie artykuł at'lgielskiego pisma • The 
New States1nan•. które, rozwatail\C projekt 
Wili»Ona .Ligi narodów•, tak pisze między 
innemi o kwestji dostępu Polski do mo• 
rza: 

.Jednym z naszych celów w wojnie 
obecnej jest odrodzona i samodzielna 
Polska. 

Zupełnie niemotliwem jest obecnie 
przeprowadzenie granic wokoło obszarów, 
zamieszkanych przez polaków i nadać 
tym ziemiom nazwy państwa polskiego. 
Polacy mają gospodarcze związki i potrze. 
by, sięgające daleko poza gramce p~lity· 
czoe jakiejkolwiek niezależnej Polski. la· 
nemi słowy, jeśli się nakreśla gdziekol
wiek w poblitu Wisły polityczną &raaicę, 



neleiy wyszukać taką, aby -!lie. groziła 
ruiną zarówno polakom, fak 1 memcom. 
Mieszkańcy obwodu p~zemysłowego Pol: 
iki pragną ustalenia ntetylko poJ1tyczne1 
granicy na północy, lecz równie! gospo· 
darczej drogi Wisłą od i do Bałtyku. Wy
pływa ztąd zagadni~nie prawa dróg go
ł.podarczycb, sk.omphkowane przez k11e· 
stję narodowo§c1ową. 

Nie mote być pokoju na świecie, gdy 
łedna polowa narodów się lęka, te arterje 
Ich handJu będą podcięte lub podwiązane, 
a 'druga bkłada projekty i plany, jak je 
1atan:ować. Dopóki, jak to widać na przy
tładzie Polski, problemat ten nie będzie 
rozwiązany nie będzie możliwą rzeczą 
urządzić Europy pod względe~ ~olitycz: 
nym i narodowym na spraw1edltwych 1 

Jdrowych podstawach.• 
Peczem wyciąga autor angielski szereg 

wniosków. 
Przedewszystkiem upatruje, jako je

dyny grodek do' unormowania wogóle 
wzajemnych stosunków narodowościo· 
wych, powołanie do życi~ ligi narodów. 
Następnie zajmuje się samą sprawą d?'" 
1tępu Polski do morza na podstawie 
porozumienia między Niemcami a Pol
ską. W pierwszej mierze zaleca p:a
wo wolnych dró!! gospodarczych, da1ąc 
cały szereg przykładów podobnych u· 
kładów o rzeki, np. Ren, Dunaj, Oua
diana, ia\o, Niemen, rzekę ~w. Wa· 
.vrzyńca, Amazonkę i t. P• 

Zasadę wolnych dróit z układu o 
Wisłę przenosi na kółej żelazną, propo· 
nuit;c układ między Niemcami-Prusa· 
n:ri a Polską, f!warantujący swobodny 
Pi'?teWÓ'l polskich towarów na równych 
z. pruskiemi towarami prawach taryfo· 
wych. Odpowiednia komisja rady ligi 

rodów przestrzegałaby, wedtug auto· 
re., porządku w do~howaniu odpowied· 
nich umów. 

Tyle mniej więcej autor artykułu z 
pisma „ The New Statesman". 

Z opin\i tej wyci'lga p. Kolbe takie 
wnioski: 

„Z wywodów pisma angielskiego po• 
winni polacy ujrzeć, jak mało uzasad· 
nione są ich pretensje do Prus Zachod· 
nich i Gdańska, a także powinni zrozu
mieć, że i na innej drodze da się za· 
dowolnić ich słuszne żądanie dostępu 
ich handlu do morza. Co prawda na· 
d~ieja, aby zaraz po wojnie powstał 
iwiązek narodów, jest bardzo mała. 
Ale zabezpieczenie dla Polski je\ praw 
do drogi wiślanej i wolno§ci komuni
kacji tranzytowej dla je\ towar6w z 
morza i do morza mogloby być uslm• 
tecznione z łatwością także i bez doj
ścia do skutku tego związku Mrod6w, 
a to przez związek środkowej E·..1ropy. 

Gdy powstanie związek §rodkowej 
Europy, do którego, wedle wszelkich 
nadziei, przyłączą się oprócz państw o· 
hecnego czwórprzymierza fnkte Polska, 
Ukraina, Litwa. Kurłandja, Estonia i ln
ilanty, dalej trzy królestwa północne, 
wreszcie Molandja, Belgja, Szwajcaria, 
jako też i Rumunja, wtedy mogłoby 
prawo wolnych dróg gospodarczych być 
ustalone na zasadzie postanowień związ· 
ku Europy ~rodkowej, wskutek czego 
po)acy otrzymaliby gwarancję swego 
wolnego gospodarcze~o udziału na ~wia
towych morzclch. Gwarancja wolnej 
żeglugi na Wiśle i nieograniczonego 
prawa tranzytowego na kolejach prus• 
kic;h miałaby dla Polski większ11 war
tość, nit posiadanie lewego brzegu Wi· 
sły, któreby tylko siało nowe spory i 
musiało sprowadzić nowe walki między 
Polshą a Prusami·Niemcami. 

C.Kutjer wars~.·). 

_ Wybory do Rady Stanu. 
Akcja wyborcza do Rady Stanu · orga

nizuie się. Centralny Komitet Wyborczy, 
wyłoniony przez Koło Międzypartyjne, za
wieszony po ogłoszeniu traktatu brzeskie-
10, został wskrzeszony. 

Komitet ten stanowią pp.: Stefan Bę
dzyński z siedleckiego, Józef Choromań
ski z płockiego, Stanisław Godlewski z 
kutnowskiego, Michał Sosinowski z łom
tyńskiego, Juljusz Zdanowski z kieleckie
go, Stan;sław Oarbiński z piotrkowskiego 
i August Popławski z lubelskiego. Nadto 
d? .komitetu wchodzi po jednym przedsta
vnc1elu od każdego ze stronnictw, należą· 
cyth do Koła międzypartyjnego. Preze· 
stm k.Jmitetu jest p. Stanisław Godlewski. 

Ukonstytuował się również .Komitet 
Narodowy, powołany do :tycia przez Zwią
zek budvwy Państwa Polskiego Weszli 
do ~1ego. pp.: Witold Kamieniecki, Antoni 
ł.~ rH_e \~sk1, dr. Jerzy Rogoziński i Jan Skot-
01~Y:1, Jako przedstawiciel~ Związku. Da
le1 Jako przedstawiciele stronnictw poli· 
ty~znych pp.: adw. Kazimierz Olszowski, 
az1ekan Alfons Patczewski, prof. Antoni 

GAZETA l.ODZKA 

Humnicki, Marjan Grotowski, Adam 'Cur
tkowski i Lucwik Zieliński. I wreszcie, 
Jako przedstawiciele prowinc·t pp.: Zdzi· 
sław bar. Heydel, radca TaJeusz Rojow
ski, Antoni Minki :.! wicz, dyr. Franciszek 
Godlewski i Antoni Gurski. 

„Gazeta Nowa• upewnia, te lewica 
trwa przy decyzji nie brania udziału w 
wyborach. 

Reemigracja. 

W „Kurjerze Warsz.• czytamy: 
Wydział reemigracji przy ministerium 

spraw wewnętrznych (Warszawa Jasna 
10), rozpoczął pl'zyjmowanie podań o 
powrót do kraju uchodźców z Mińska, 
Rygi, Rewla i Dźwińska. Podania na
leży składać na schematach, przygoto· 
wanych przez wyd-iiał, a wydawanych 
codziennie od godz. 9 do 3-ej po poł. 
Podania z prowincji winny być składa· 
ne w odpowiednich radach opiekuń
czych powiatowych. 

Z przebywających obecnie raa Ukrai
nie wygnańc6w reemigracji podlega 
119,506 po1ak6w, gród których do lat 7 
jest 18%, od lat 7 do 14 - 20%. od lat 
14 do 17-9%, (Id lat 17 do 55-45%, po· 
wyżej 55 Jat-8~. 

Podług statystyki zawodów śr6d 
ludności polskiej największy odsetek 
stanowią rolnicy. 

W dniu 1 stycznia r. b. uczyło się 
w szkołach polskich przeszło 20,000 u• 
chodtców. \ 

Sprawą rewahuacji do Królestwa 
Polskiego zajmuje się Cedralny i.omi
tet obywatelsi>i w Kijowie (Tereszczen• 
kowska 13). 

Strzał)' na wiwat. 
Z powodu zwycięstw na zachodnim 

froncie we wtorek o godz. 12-ej strzelano 
na wiwat w Saskim Ogrodzie. Widowi· 
sko to zgromadziło tłumy publiczności. 

- Z koilcioła św. lb•zyż11. 

Jutro, o godz. 9-ej rano w ko :ei le ~w. 
Krzyża, przed wielkim ołtarzem, ks. Anto
siewicz odprawi n11)Joietist•vo poranne. 

Po nabożeństwie odby\\ , ć siQ będą ce• 
remoDje Wielko·piątkow0 , jak czrbnie pas• 
&ji, modiitwy uroczyste, adornoia krzyża i t. d. 

W sobut~ o tej samej godzin1" cel„bro· 
wać będzie nabożeństwo równii;ż ks. Anto• 
eiewicz. 

W niedzielę, o godl'. 5·ei rano odbędzie 
się Rezurelicja, podczas której ks. Rybus 
wygłosi okolic1nościowe kazanie. 

O godz. 11 i pól przed południem, jako 
w pierwszy d~ieii Wielkiejnooy odprawiona 
będzie uroczysta suma z kazaniem. 

Jak w Jatach nbiegłyob podczas wotny, 
tak i w roku bieżącym księża ale b~dą cho. 
dzić po domach dla świf~(lenia pokarmów, 
leci należy przynosić je do sakryslJi. 

- Prz~ groble PaQa Jezuea. 
Chór Marjański (sumowy) przy .kośelele 

Wniebowaięeia Najśw: Marii Panny w Ło· 
dzl, w wielki piątek przy groble Paoa Je• 
1u11a, w~·kona o godJ, 5·ef popol. następu
Jące pieśni: 1) O Domine Jeu Obriste utwór 
PalaJ>trin ·; 2) Lndu mój Ludu; 8) Adoramn11 
- Claudo CRcciolini; 4) Nnzarański J ··1n; 
5) 8 1abat Mater - Claudo Casclolino; 6) O· 
grodzie Oliwny, 7) Popule meus. 

- Akcja ••townicza dl• uohodżców 
z Rosji. 

W ostatnich czasach 'Zaczynają napły
wać do Królestwa coraz łiczlliejue 1•artje 
nchodfoów z Rosji. Z powrotem uchodź
ców zwll\HDa jesi podj~ta przez epołeczPń~ 
etwo nasze akcja, mająca na celu roacią· 
gniecie czasoweJ opiekt i okazywanie do
ratnej pomory. 

I Łódź nte pozostała w tyle pcd tym 
względem, gdył wobec przyjaz~u d '{och 
partji uchodźców z Rosji, w liczbie 60 
osób, które czasowo umieszczono w Domu 
Ludowym, nadburmistrz miasta, r. L. Skul
ski, 1ai11ł ai~ gorąco epr1&W~ udzielania 
pierwszej pomocy przybywsią'!ym uchodź· 
com. Z inicjatywy p. n.:.dtiurmiatna od
byln sie onegdaj specjalna konferencji. 
magistracie, na której omawi11no szczegó
łowo rudzaj zaprojektowanej pomocy, a do 
podjęcia akcji ze strony magistratu wy de· 
legowano p. Leona Chwalb ńskii>go, oraz 
jako jego zast~pC'e p. L. Dąbrowskiego. 

Wczoraj, o gQdz. 8 popoł. odbyło ei~ 
poaied1enie ad ńoc 1wołaneito Komitetu, 
do którego w1:1szh pp. radni: ks. kan. J. Al
brecht, A. Hara11, J. Wolceyńskf, obywfttel 
A. Jungowski, dr. Bltałeki, • ramieofa Ł. 
M. R. O. Stanisław Jezierski i z delegacji 
N. P. B, pp. Chwalbiński i Dąbrowski 

' 
K~ mitel ,„ jmie fllQ w pierws~ym rzo• 

dz ie -.:·y ,zukauiell. od rowiedniego I ll1·alu dla 
umies~ezanla przyjezd~nj"cych, nnp,t~pnle 
spraw' chwilowego ich zaprowiantowania, 
nadto nieprzynależnych I olezamieszkałycb 
w Łodzi skierowywaniem do miejsca przy
należności. 

KomHet zaprosi do swego grona kłlka 
pań, w celu rozwinięcia jaknajenergtc1oiei
szej akcji. Komitet ten zwraca el~ 1 go
rącym apelem do wuyatkich inetytucjł spo• 
łecznych, aby w tej akcji ratownicze! oka· 
zały możl\we współdziałanie. 

Nadmienić na.1~2y, łe wszelkie 1prawy1 

do\yozfłce opieki nad uchodzcarof powraea
jącemł z Rosji, z1>łatwia ~: ramienia map;i
etratu m. Łodzi p. Leon Chwalhińeki, kie· 
rownik biura Wydziału Dobroczynności pu• 
blicsnej. 

Wszelkie tedy inetyturje miejskie i epo
l<.!~rne. do których zwracać eię b~1zie p. 
L. Ch\Vt.lblński - o współudział w wymiA• 
nionej sprawia - zechcą, udzielać mu swe· 
go poparcia. (i} 

- Doraźny Komitet ratunkowy. 
Wczorai wieczorem odbyło się poeie· 

dzenie doraźnegn Komitetu pomocy uchodź· 
com, powr~<'aiącym • Rosji. Uczestniczyli 
red:ii np. A. Hłlrae1, J. Wolczyńełci, lekarz 
miejski dr. Skalski, obywlltel S. Jongow
ski oraz L. Chwalbiński i L. Dabrowski. 

Załatwiono sprawy nast~pujące. 
_ Postanowiono 11.Yynająć npatrll!ony już 

lokal urzv ulioy D1u~iej nr. 72 (po byłtij 
Zbiorni Miejskiej), w hórym umieszczani 
b~dą uc:bodżcy powrac11j1.1icy partiami. 

Instytucia ta. będzie miała oborakter 
przechodni. Po prnyhycin do Łodzi i zo
meldowaniu e'Q ucl odźcy udawać się bę· 
dą do swoich rodzin na miejscu albo też 
po za Łcidi. 

Wobe'! t ~ ii:o, iiA lokal pr:iv ul. Długiel 
oddany będzie no użytku diifli:t j r. rzyby
waiące pvrtje uchodaców ~osts.uą tnm skie
rowywane. 

Lokal przy ul. Długiej urz~dzono na 
100 osób. 

W celu uchronil'ni!l uch:· d!3,~Ów 1Jd n~
dużyć od rMnycit ą;es;:ef ia:· ', kt·)r 'I r:fi>ł
rowu·ą flW'jjo usługi pr&y 7tnilło;•, pienie· 
dzy, w lok· In wvwieszane bf]·~~ ccdz.enni0 
noto• unia g ełdowe. 

Wsz -- \!ne koszty zwi&z·ina z utrzyma„ 
niem wychodków ponosi magietrat. 

Prowad1ona jest stntysty'· '.i uehocż -.: 6w 
co do kb zarobku, pochod 1 en:s1 rodza;u zn
jQcia i t d, 

W czorsj po polnnniu, przebywsjace vv 
Domu Ludowym 1hd0 part.je uchodź ów z 
Rosji. pod opieką St(Jw. robotników cllne· 
ścjańekich - opuściły chw!lowo schronisko, 
po otrzymflniu specj nln.yrh pr!!Ppustek on 
wladzy miejscowe;. Część s tych uchoriź· 
ców pozostała w Lodzi, część z·lś roz· e· 
cbah si~ oa wieś do domu r"dllinnPgJ. 

W nocy o godz. 2 m. 45 koleją kuli· 
ską przybvła trzecia pMtja uc:hodź-:ów, zło-
żona z 87·ciu osób. • 

Po przeprowadzeniu do Domu Ludowe
go ucbodżoy otrzymali pożywienie w po· 
ataci p;orąeego bnrszczu i chleba. 

Więl<sza część z uchodźców brała czyn· 
ny udaiał w wojnie. (i) 

- Radhun. 

Radium oddane przez chrz. Tow. 
dobr. do dyspozycji wydziału zdrowot· 
no§ci publicznej, zostało przez ten osta• 
tni przeknzane ambulatorjum dla rako• 
watych przy szpitalu ~w. Aleksandra. 

- Przeniesienie azplhł:1. 

' Wydział zdrowotności publicznej po-
stanowił przenieść szpital miejski dla 
chorych ch.ronicznych z ul. Olgińskiej 7 
na ul. Zakątną 44, gdzie dotąd mieścił 
si~ się drugi dom izolacyjny. 

- Ze Stow. Handfowc6w polskich. 
Wybory oa o edz:elnom ogólnem zebra-· 

nlu dałv wynik Dllstęptjący: do zarzą!hJ: 
pp. Druzycki Stan. 189, Jabłkowski Józef J 85, 
Pteifer Seweryn 177, Knr.peki Bol&elaw 166 
Dyticzyneki Czesław 16.2, Wajs Bolesł. rno; 
Kaffanke Wa.,;ł, 145, G~-:owska Lucyna 144, 
Gajówna Walentyna 141, Chwalbiński Leon 
124, NaruR1kiewic1 Stefan 121 i M11bchow
~ki Paweł 114; jako zast~rc): pp. Kulej 
Eugenjusz 111, Stasiultiwsk; l;uacy 97, 
Wyżntiuewicz Jan 95, Ft>ja F1aLoisi::ek 95, 
Dąbrowski Luc,au 90 i Ii'abi„ze ,, :J1.i lhrLI 199; 
do komisJi rA\ J, jn ·j: pp. L p1 1skr Sti111 1-
sław 121, dogd<llisk1 Rdmund 114, Niewi
nowski F.i.11k„ 103, Beoker W 11h1 Jm-Eugen• 
100 i Gri sfr J .u 87. 

- Z chót"u Iii a1"j~l\s'd.oeo. 

Chór Marjański (~umo \\IY) t1rzy kościele 
Wn. N. M. Panov w Łod I, "r d.-ugie ś~d~to 
Wielkiejnocy t. j. l·go i 7-go kwietnia r. b. 
o godz. 5·ej popoł. w Domu Ludowym przy 
ul. Przajasd nr, o4, wyeta•vta puez dłuże.zy 
Cł!H :iiegrlłDfł w Łodzi s:i:tukę md:..iwa 4 
aktach .Curtowsuą Ławę", ~ wykvnan!u 
sił ematonkich członków chóru, pod rety• 
aerjlł l'• B. Mierzwińslr.iego. 

- XXII •o•ae•t popołudnlowwa 
W nadchodzącą niedzielę dn. 81 marea 

odbędzie się XXII koncert popołudoloWJ 
pod dyrekcj" Br. S1ulca. Jako 1oł1da 
wystąpi znauy u nas z niejednokrotnycsb 
występów dr. Prybulskł, który odśpiewa 
najpiękniejsze arje operowe. 

Bilety w 01ytelni Nowości Alf, Straucha, 
Dzielna 12. 

- Z Tow. teatroalnago. 
z.a~owiedziane na wczoraj w dru~im 

term1me ogólne zebranie roczne członków 
Polskiego Tow. Teatralnego, z powodu 
zbyt małej liczby obecnych zostało odlo
tone. Trzeci termin zebrania wyznaczono 
na 15 kwietnia. (i) 

- Ze Slow. wła6olciell nleruch ... 
mości w .t.odzi. 

(i) Na wczorajszem posiedzen1u za· 
rządu Stow. właścicieli nierucho~:i m. 
Łodzi (Krótka 9)-postanowiono wpły
nąć na stowarzyszonych, aby jako 
członkowie Towarzystwa Kredytowego 
w Łodzi - wystąpili z memorjałem, na 
najbliłszem zebraniu ogólnem, w spra· 
wie uzyskania ulg w opłacie rat zale· 
głych. 

- Podw~żka cen lokali. 
Sfery miarodajne utrzymują, ~e Tow. 

Kredytowe m. Łodzi zamierza pobierać od 
członków conajmniej 2C% od dochodu 
brutto na pokrycie rat zaległych. 

Wobec tego kamienicznicy, postanowi„ 
li podnieść ceny komornego do normy 
przedwojennej. (i) 

- Polska st„aż żiemsJca. 

„Gazeta Poranna• przynosi wiadomo~ć 
~e ma być utworzona przez rząd polski, 
polska straż ziemska. 

- Pokaz sadzenia d:-zew. 

W maiątku Piaskowice gminy Nakiel· 
nica pod Zgierzem przy zakładaniu ogto• 
du p. Edmunda Wasilewskiego, odbył się 
pokaz sadzenia drzew, demonstrowany 
przez członka zarządu łódzkiego koła 
związku ogrodników polskich, p. L Kołacz• 
ko wskiego. 

Szan. prelegent w sposób przystępny 
zaznajamiał słuchaczy, uczniów szkoły 
miejscowej i licznie zebranych włoścjan 
okolicznych, ze sposobami sadzenia drzew 
i kl'zewów, oraz korzyściach zadrzewiania 
dróg wiejskich, obejść u chat i miedz 
polnych. (a) 

- Ziemniaki do sadzeni:.. 

Komitet zagonków otrzymał pierwszy 
transport ziemniaków do sadzenia, które 
z nastaniem cieplejszej pory wydawane 
będą na placach następujących: w Karo
lewie na placu Steinerta, przy ul. Przejazd 
92 na placu Zieglera oraz na placu wi
dzewskiej manufaktury. 

Na każde 10 prętów kw. Komitet wy• 
da po pudz:e ziemniaków. (a) 

- Sprozadaż cebuli. 

Oddział zaprowiantowania magistratu 
sprowadził 2 wagony wyborowej cebuli, 
którą sprzedaje w cenie 1 marki za funt. 
Cebula złoiona jest na składzie przy ul. 
Ekaterynburskiej Ne 8. , (a) 

- Strucle na śwlfłta. 

• Piekarnia robotnicza przy fabryce Po• 
znańskiego wypiekła strucle pszenne z CU• 

krem na święta dla swych konsumentów, 
w ilości po 1 funcie 11a osobę. (a) 

- Samob6jatwo z •ozpaczy. 

53-letni gospodarz Kuczborski po• 
wiesił się w zagajniku obok stacji 
Kamieńsk, powodem samobójstwa roz• 
pacz, że sprzedał zagrodę za 1,850 rb.1 

a w kilka dni ofiarowywali mu za nią 
3,500 rb. 

le świata. 
Protet1t przeeiw politrce Naroodowe) 
Damołu·acji i przeGiW braniu zapomóg 

od koałioji. 

W „Ziemi Lubdskie,• czytamy: 
.Polski Komitet Demokratyczny w Pe· 

tersburgu wraz ze Stronnictwem Radykal
nem i Związkiem Patrj0tycznym w Peters
burgu ogicsHy deklarację, w której w 
ostrych słowach potępia ją polltyk~ N arv• 
dowej Demokracji w Rosji i piętnują prz;, '.• 
mowanie subwencji pie.nię:mych od koaL
~ji, celem wicbrzellla w społeczeństwie 
polsltiem. 

Deklaracja protestuje następnie prze· 
ciwko atakom ze strony n„rod 'J Wo·demo• 
kratycznej, skierowanym pod adr~sem 
Korpusu polskitgo gen~rała Dowbór-Ma· 
śnickiego". 

) miertelnoj6 w Wlednh1. 
Na centralnym wiGdańskim cmentarz• 

powiewa od wielu dni czarna chorlłgiew. 
Jeat to Hak„ że obecDitł liczba osób, cho· 
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wanyeh dziennie na powyższym cment.L'? 11 

wyno1i pnealłu 1,000. Diienniki wied'3ń~ 
akie dono11ą, ze w ostatnich dniach cho-
1'ano w Wiedniu nawet 1,400 I wi~cej 
osób dzienn'e. Takiej śmiertelności jeszcze 
ni1dy w Wiedniu nie było; pogrzeby odby• 
wajl\ si~ masowo, k ilkoma wozami tramwa
Joweml, dostosowaoeml do tego eelu. 

Skrzynka do listów. 
Szanowny Panie Redaktorze! 

Najuprzejmiej prosz~ Sz, Pana Redak· 
fora o udzielenie mi na łamach jego pis· 
ma raz jeszcze miejsca, z powodu napaś· 

ci .Godziny", nadmieniając, że więcej u
przejmości J~go w sprawie tej nadużywać 
nie będę. 

Redaktor .Godziny Polski• (od 
kroniki), z powodu iistu mego, umiesz 0 

czonego w dniu wczorajszym w • Gazecie• , 
pozwolił sobie w sposób niekulturalny, z 
właściwym pochodzeniu sw~mu tupetem, 
napaść na mnle, przypisując mi rzeczy, o 
których .żadnemu szanującemu „i~ dzien· 
nikarzowi polskiemu śnić się nie mogło. 

Otóż rozmija się z prawdą pan reda
ktor (od kroniki), pisząc jakobym starał 

się o współpracownictwo w redakcji „Go
dziny", w której od czasu założenia pis· 
ma tego w Łodzi, noga moja nie postała 

a której współpracownikiem nie byłem, 

nie jestem obecnie i nie b~dę ( oczem za„ 
pomniał dodać redaktor (od kroniki). 

Rozmija się tenże, redaktor z prawdą 

pisząc, że .przynosiłem" wzmianki tea
tralne „Miraż.u ", którego dyrektorem, kie
rownikiem, sekretarzem ani· okólnikiem 
nie byłem. 

Roimija s:ę z pra:wdą również redak-
tnr (od kroniki), pisząc jakobym otrzy
i- · dymisję z .Kurjera•, gdyż nic podo· 
unego miejsca nie miało, co zresztą redak· 
cja .Kurjera" może zaświadczyć. 

Co się tyczy, jakoby omyłki mej o an
gielskim pisarzu Cb. Marlowe, to najmniej 
r:, tera redaktorowi (od kroniki) sądzić 

wolno, gdyż (co jest tajemnicą polichine-
1„) najczęściej zdarzają się w organie je
go rec<!oije ze sztuk, których pan redak· 
tor na oczy nie oglądał. 

Przyjm S.tanowny Redaktorze wyrazy 
szacunku 

St. Bal. 

Ostatnie teleorumg. 
Z zachodniego frotBtu. 
Londyński ~Morning Post.• i „Daily Te· 

legr11ph• dODOiłZll tt zachodniego frontu: 
nlamieckie uderzenie kieruje si~ wprost 
przeciwko Amiens, którego l\nglicy nie 
nt.('.;;"~ iw żaden !!posób orid a ć, jelieli ni9 che':! 

""'tP.•riĆ nieT'1cOm. wolnpj rlro!l°i do mor a. 

Nl',]1>~y ;'.;-i:;w"ć r.ojkrw11wH•:ch i n~i· 

clęia~ych .vah „. łaśnie Cl Am11-rns. P·l1łUf 
opinjl neozo!nawców wojakowycb, Amien• 
jeat sercem i węzłowym punktem aagie!• 
skiob etunowlek we Francji. 

Mąnewru1ąca armja. 
„Zilrich Post• donosi: 
Manewrnjąc'l armja generała Focha ju~ 

kilkakrotnie użyta została, jako pomoc dla 
anglików. Ta armja składa się jednak, 
nie jak poprzednio donoszono, z 60 dy· 
wizji, lecz tylko z 30. Ta różnica objaś· 
nia się tern, że do walczącej armji zali~ 
czono równie% i rezerwy pojeciyńczych ar
mji. Tych zaledwie starczy dla odcinków, 
bronionych przez anglików, ponieważ mar
szałek Haig musi si~ liczyć z niemieckim 
atakiem przeciwko swojemu północnemu 
skrzydłu. 

Clemelłiceau zadowolony. 
Paryż 27 marca, Havas. 
W radzie ministrów udzielił Clemen· 

ceau informacji o połoteniu militarnem 
po powrocie z frontu, podkreślając, te 
odwiedziny frontu wywarły na nim i po
zostawiły b. dobre wrażenie. 

Francja ma zadużo 
cficer6w. 

Na wspólnem posiedzeniu Komisji 
głównej izby i Senatu oświadczył Pichon, 
że rząd francuski jest gotów zad os\ ć u
czynić i rośbie Trockiego i ewent. użyczyć 
500 oficerów francuskich, którzy by <>ie 
zaięii organizacją nowej rosyjskiej armji 
narodowe]. 

Czesa me Francji. 
Jak dono :.i .Cnrrierc della Sera'S, odbe

dzie się wkrótce we Frnncj; wo.1skowy 
przegląd wszYs .kich zdolnych do noszenia 
broni, Czechów. Ci. którzy. uchylą się od 
tego obowlqzku, będą traktowani jako 
poddani wrogich państw, 

Takież sa :ne ruzporządzenia wydane 
będą i prieciwko zamieszkałym we Wło
szech i w Ameryce CżLchom. 

Rokowania w Buk:mreszeie. 
Specjalny ko;espondent ,Pesti Naplo" 

donosi z Bukaresztu: 
Pertraktacje w ostatnich dniach miały 

przebieg ożvwiony. Margh;loman posta
rał się szybko przi!dyskutować VJszvstkie 
paragrafy i wreszcie doszła do skutku 
umowa. 

Państwa Centralne przykładają dużą 
wagę do przyszłego układu wzajemnych 
stosunków. Hrabia Czernin odłożył swój 
odjazd do 28 marca. Do tego dnia jest 
oczekiwane zakończenie tokowai1. 

Hr. Czernin i Dr. v. Kilblmann zaraz 
opuszczą po tern Bukareszt. 

Powrót do Rosji posłów 
ententy. 

W dniu 2-!ego 3-iego marca oznajmił 
komisauowi spraw zagranicznych w Pe· 
tersb:.irgu panu Joff ~ noseł duński, że cia
ło dyplomatyczne koalicji, które znajduje 
się w F ,nlandji, wyraziło życzenie powro
tu do Rosji. Z rozporządzenia J.. ff ego 
dano mu na;ychmiast do dyspozvcii soe-

r:~•~I p,2.~!;~p~n~~~ do· I ~~~~ale p1 ·, lęgoowane wina mozels.kil::-1 falc 1de1 saarol1skiie 9 b0o1•• 

doekie1 • jak. również oryglna.Iną mnl '-'S_ę, . maderę, s~err:', r;~are 

l\oQcesjonowane 8iuro WyQajmu ho~ali 
,,Pośrednik'', łódt, ul. PlotrkofOska Bł. 

POSZUKUJE: 
5 pokoi l kuchnią W śródm, na I lub Il pi~trze, 

4 Pok Z kuchni~ i wygod. na I lub 11 p. dla lekarza od 1 Lipca r, b. od DzfeineJ do Nawrot 
• '! przy lub blizko PiotrkOW!oklej. 

4 _ 5 pokoi z knchnią z _wyg .. na parterze t, ewent. 11 p. między ul. Długi\ a Sittnkie-
. w1cza 1 ut Benedykta a Nawrot.-Od l kwietnia ew. 1/VU r. b. 

3 pokoi z kuchnią z wyg. w śródm. 2 pok z kuch od N. Rynku d~ ul. Benedykta 
od J /Vll r. b. • • od l"IJO Lipca r. IL 

Mieszkań ;u~1:t~~~h I, 2, 3, 4, 5 i 6 pok. od kwietnia I lipca. 

MA DO WYNAJĘCIA: 
LO"al 03 skład lub magaz na parterze, przy ,ul. Pi("ltrk„ składający się 2. cftr"'i St;.ł (12 t ~~ 

Il • na 6 metr.) oraz i:! pakol. 

6 Pokoi• z kuchnią i wyg. przy .ul. Piotrkow. 3 pok 'z kuch z wyg. pr:zy P!otrk. na u p. 
• na 2 pięt. front • • front. 

3 pokoje Z kuchnią z 2 w:.g~rfc~:a.ul. Plotrk, 2 pOkDi8 l kUChR. ~~[!yn~: Piotrkowskiej 3 p. 

3 Pok Z kuch przy ul. ZieloneJ 3 po'· z kuch i wnod. przy ul. Zielone) na 1 piętrze 
• • na parterze. li • od frontu. 

Zllbład kqp'"1e~ofl111 w śrbdm. kompletnie urzą- lokal frontowy, skład. się z dut. sali o 6 

I 
n I wy dzony, warunki przystępne olrn., malel sali o 4 okn. i 4 dut. pokoi 

z kuch. i wygod. na 2 p odpowiedni na klub, stowarzysz,nie, biuro, kancelarję rejenta eto. 
oraz inl'e loi!.alę. 

Uprasza się pp. Właścicieli nieruchomości o przedstawianie przy zapisywaniu 
się w biurze szkiców (planików sytuacyjnych) lokali ofiarowanych, 

cjalny pociąg. Dyplomaci nie mogli po
wrócić dotychczas do Petersburga, z po· 
wortu wailc w Finlandji między czerwon11 i 
białą gwardją. 

Walki z czerwoną gwardfą. 

Z 01'łrkowa ?. A. T. donosi: 
Stronnicy Rady kijowskiej i Niemców 

.:;ouścili dworzec kolejowv Wore ba, :.?dzie 
ozdciągnęły wojska ukra ńskiego sowjeta. 
Dworce kolejowe w Znamiance i w Ku
mienczugu znowut wpadły w ręce Rady 
Kiiowskiei, która, wspierana przez Niem
ców, ma nadzie ę otoczyć Ekaterynosław. 
W kierunku Połtawy ogień 11rmatni wojsk 
ukrnińskiego sow}1;h które zebrały si~ w 
01rnlicy Lubonh i Połtawy. 

Z frontu fmlandzkiego donosi urzędo
wy komunikat czerwonej gwardjl, co na
;stępuje: 

Nasze wojska zajęły nowe stanowiska 
n.;i fronc•e ffamm~Ifors-Tavasthust. Pod 
B1orneborgiem trw„ją walki nadaf. 

fdcwa czerwona armja. 
Minister wojay Trock; wystosował O• 

dezw~ do ludnośd, aby rozpocząć p1·zygo-
towan 'e do org11nizow1111i11 nowej czerwonej 
armji. Zakomnr111HlwP.l jednoczeóri:e, fłe bę
dzie ogłos~ony doi.rat, po11 ług którego obo· 
wiązywać będą wszy:;tkil!h wyboreów ówi
cz~nia wojskow:J. Wszyscy popr~edui ge
neralowis i oficerzy powołani będ11 znowuż 
do c:t:yuuei służby, ab-y pod dozorem peł· 
nomocników ludow~ch wykon)waó '$łuzb~ 
instruktorsklł. Trocki 'lświad.izył w swe1 
mowie, ża wystawiona IH;Jdz1e ..:zi:'rwona ar
mja z miljoua m~iozyzn. W•.zystk1e, •am· 
knięta obecnielsiltoły, wojskowe, będll zno
wuż otwarta, a::iy kszhkeić nie1b;d11yoh 
d la tei armjt oficerów. Rada pełnomocni· 
~(""#' lud •J wych .n. P •tu~hu~g·i :ooshnowiła 

w.ysłeć do oddalonych prowincji 6·ciu, za
r..1e::izkałyob w Petersbur(J'u wielk1cb kiill• 
Żijt. o ' 

Nowi -.ministrowie tdcraii.--cy. 
Petersburg; 26 marca. P. A. T. Bvli 

pełnomocnicy ludowi: Sokrew, Gancko, 
Karolin, Steinberg i Kemko" zostali wska· 
zani urzez główny komitel Ukrainy na. 
kandydatów do objęcia , stanowisk p~
szłych ministrów. 

Ofiara 
ożona w admiolstracjl .Gazety Łódz"iej• 

Na święcone dla polskich ż~łnierzy. 
Feliksa i Janina Sękowskie 3 mk. 

1914-1918. 

:Stanisława Czajkowskiego. 
Obrazki wierszowane o Polsce i o duszy 
polskiej w cząsie woin:..- powszechnej. 

Nakładem autora. 
Serja h Do .tłoga, Trzeci maj, Albatros. 
Żniwa, Szaleniec. Nad kolysk1. V y_gna1i• 
cy, Głos wołającego na puszc~y. Przeba
czyła. Zapóźno, Wit;i\ia s eroty, !'o nocy, 
Jastrzębce, Legenda, Niemowa, Zamarły 

las, Zmahvychwstaje, Pobudka, 
Serja 21 W lesie, Tatusia mi zabrall, 
W kos.za rach, Wieści niema, Pod rózgami, 
Na czujce, U wróź',{i, l za'oraU dzieci w 
nocy, Nie oddamy zbirom katom, Wisła 
ruszyła, W Wielką sobotę, W ri.;c majową, 
Posucha, W zaprzęgu, Na ściernis~u, 
I od.biegli od niej swoi, Na rozdrożu, Id~ 

chłorcy-źolnlcrzyki, Czy jut jest? 
Cena se1ji mr. 1 fen. 20. Można dostać 

w kattlej księgarni łódzkiej. 

TRAUTWEINA Pos~ ukuje się 

Dynamo maszynę niezrównanej dobroci Mk. 5.50 za funt 
poleca A. Tr&utweln Piotrkowska 73. 

oporto • ta• g1.>a-t<1·. masl&;-:z w 'idelklm wyborze ulub1onycn firm, wę
gierskie, slcdhi, i wyt.awne. Pozatem posiadam na składzie wina .Se!:>ero""() 
i szampańsk•e z piwnic Feista w Frank.furcie nad Menem, "Tip Top", 
„11.21rta kraj'!łwau i inne Likiery, W:.:i.ar.1, ~oniaki. 

„URANIA" Cegielniana 31 

Kino i Variete 

prądu stałego 15 kiłlowatów, 220 
!ub 11 O woltów, z regulatorem, w 
dobrym stanie, możliwie 4-o b~egu
n0wą zakrytą, bocznikową. Zgło
szenia z podaniem cen: Skiernie-

wice, browar. 
N fi Gustaw Tischler 

przedshwiciel hurtowego handlu win I CC1 dziennle od godz. 3 po południu 
p. firmą J:?:erman Boehm w Beuthen. N;ezwykłe przygody słynnego krymlnal!sty 

hiszpańskie ~o l detektywa 'lfALA~SO. 
Łódź, Andrzeja 10, wejśc i e z Alei Kościu:Szki 35. lntere~ujący detektywny dramat w 5 akt. 
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2mpllllio- żywy bagaż 

„PRllUIK" 
:: jeGt najlepszym.:: 
środkiem do prani.:1 

Gal anter1"a Sprzed11t p~zostałej 
' reszty towa ow męs

kich, damskich. dziecinnych, gorsetów. 
oraz biellzny męskiej ul. Główna Ni 17 
sklep Galan terji. 

Drożdże cięliśmy znów sprzedaż wyborowych Nad program: 
droźdży kra jowych i zagranicznych Krwawe walkl na zachodzie. 
po cenach fabrycznych. Oprocz tego od godz. 8ej- wieczór wielki 

Kościusz~i (Sra.cerowa) .M 32 świąteczny 
(dawniej 1f1 4.0). Variete•f'rogram, Goldlust Aleja 

t „„„„„ ... „ ... „„ ... __._„„ ... „ ... „._„„ ...... wykonany przez najwybltniejsz. artystów. 
Nowość! Nowość[ 

.... peaiah:lita Pier-uz~ Duet. bOl!ZeWU(ÓW i meńnewik 
Dr. l. PRUUUKI 

Choroby skórne, 11 
zewnętrzne i włosów 

ZAWADZKA 1, róg Plotrkowslde) 

·l-[brleitiań~ka le[lnirn+ I _ odbiew~J~ nacjonaln~ piosen·,1. 

~~~~ó~ ;i~br?~e~ij::I ~;t·~0J; I s @! e Ił z B f 
ró~ Ewangiellcklej. . 

Najlepsze ZĘBY sztuczne 1 plomby nawet zadawnioną 1 z bo_lesnyml strupami. 
Leczenie home.opa tyc zne. Od 9-6. prys~cze, mi:czące swędzenie leczy_ rady

kalmc, be wonny 0K~·em ~d św 1 rx-
wu lfiM•IPfii""'= t •?.r u wyrobu apteki Ed. Liplnskie10, Przyjmuje od 8-2 ł od 4-9, 

Panie od 5-6. uotrzebna zóoifi ,I prciSUWdCt1,a· UO Warszawa-MoKvłów. Sp;·zedat Vi . ,)te· 
S- koszul i d obiazgów kach i skład. aptecznych Łódzkich i oko
D!u('a m 71. 

------------------------
licznvch. 

Redaktor i wydawca JAN liROlllr.K PrzbJazd 8· 

Paczka za 70 fen. l'ltarczy na jedno 
średnie pranie. Ządać wszędzie. 

Sprzedaż hurtowa: 

Meble róźne z kilku pokoi sprzed-;; 
oraz pianino. Ulica Piotrkow

ska m 189-9. 

Edmund Bogdnfis~I. Dzielna łf !ł 30. Meble :;,atl)kn~~ k~~:g;~~~::~:~ ~::; 
m!lszyna do szycia. Piotrkowska M \OS 
Wł~dvsław Przezdziecki. 

Ma5zyne do pisania 
kupię oo.s i ą lub ro~yjską 
ne wet ·'Jd lega11:Jcą reperacji. 
Oferty M,, zy a" ;rzyjmuie 
G1izeta Łvdz,~ , ?rzejazd .N'2 8. 

-0 r dan'1a ioo "op za-0 sp ze rybku k10rpi 
2-5 call. 25 rojl ps-zczół już do odeb
rania. 30 rojł „m lodych• do odebrania w 
połowic Maja. 20 uh utywanych, mio· 
li~ „ ....... , "pa~at do podlwpcania, mkubator 
na 50 inii r~rail!l:o (wytłi.czarnia) do owo
ców. Ma~s, ul. Juljusza 18. _ 

P'. en'1ądze moźna dostać na kwtty 
lombardowe. Pwtr.kow

~ Ni 69 m, 82 flODrT. of1cvns 8 pięrto. 

l)utynowana nauc;;~clelka.udzie
n la tamo lekc1i mu
zyki na fortepianie. Ulica Widzewska 94. 
m. 18 Il pietro. 

Anna Gosławska zgubiła paszport nie
miecki, wydany w Łodzi. _ 

Dowód .~ til<::l14 Uddzla!u :4-go ł.óuzldego 
Warsz Akc. Tow. Potyczkow('go Pa· 

sat Md1era Ni 11 iaginąl. Zaslrzdenlc 
-robione. 
:iJ../.a hrgownik l Tajga Targownlk zg;i'! 
n biły paszporty nlemłeclde, wydane w 
Ł<>dzł. 

___________________ ,_ __ 

Na maszynie rotacyjnej w tłoczni JANA GRODKA. Prze)ud S. 




